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Wy<hodzi codzi~nnie po południu, oprócz niedziel i ś\łJiąt uroczystych. 
9' soboty z docłaflcami Dusłn>wanemi dla prenumerałoróVI. „ „ Egzemplarz pojedyńczy 3 kop. 

Rocaie 6 rb., p6łrocsnłe I n.„ twartalnte I rb 
IO k~„ mies~ 50 kop. 

z. <>dali~ do domu JO ltO{ł. lftfeslęczllle. 

Za1Ni1k4 Mslęcałe rb. L 

Redaktor lub jego zastępca przyjmuj interes< nł 5w w sprawach reda jnych 
od 9 do 1 w redakcji - Widzewska 106a. i od 7 do 8 w admini~tracj1 ulica 

l'rzejazd l. 
Redakcja ulica WiMewska nr. 106a -'(Telefonu Nr. 20-22). Admi1tfśtratja -

Przejazd nr. 1 (Telefon 20-30). Nr. skrzynki pocztowej 570. 
Rękopi6ów drobnych redakcja nie zwraca. 

W niedziele i święta .Administracja. otwarta. od godz. 11 rano do 1 pit południu. 

„ „ na stacjach kolejo'Vlych 5 . kop. 

Ogłoszenia: Nadesłane na 1 stronicy 50 kop. za 
=====-== 'l!fknz lub-jego miejsce, wśród tekstu. 
60 kop., reklamy po tetśc:łe 15 kcp., nektologja 
15 ko.p„ Ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Zamiejscowe 
po 12 kop. za wiet'• nonparelowy. Ogłoszenia małe 
J I pół kop. u wyru. l(atde ogłoszenie najmniej 

IO wyrazów. 
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Walka z nmn1aem. 
-:-

Opuścił prasę obszerny wniosek 
prawodawczy, opracowany przez 30 
członków Dumy, a traktujący o 
zniesieniu reglamentacji i organiza
cji nierządu. 

Autorowie projektu zaznaczają, 
te cała reglamentacja nierządu, nie 
wyłączając aresztowań kobiet po
dejrzanych i zapisywanie ich do spi
su nierządnic i wreszcie nakładanie 
ua nie kar administracyjnych za 
niewykonywanie przepisów policyj
nych, - wszystko to wprowadzone 
zostało nie na mocy jakiegokolwiek 
prawa, lecz przeciwnie w zupełnej 
sprzeczności z prawem. 

Kiedy w r. 1868 ministerjum 
spraw wewnętrznych złożyło Radzie 
państwa projekt zreformowania ko
mitetu policyjno-lekarskiego w Pe· 
tersburgu, - .Rada państwa projekt 
ten ~drzuciła, uważając, że „prawo, 
uznając rozpustę za sprzeczną z pra
wem, nie mole zajmowaó si~ sposo
bami organizacji jej". 

Nie mając oparcia w prawie~ 
nadzór lekjlrsko-policyjny staje się 
(twierd~ą autorowie wniosku) źród· 
Iem na1szerszej samowoli i całym 
swym ciężarem spada na kobiety, 
należące do nieposiadających klas 
ludności. 

Stronnicy nadzoru lekarsko-poli
cyjnego starają się usprawiedliwić 
tę „instytucję" jej celowością w 
walce z chorobami wenerycznemi. 
Jednakże-zdaniem najwybitniejszych 
syfilidologów--jest to grube złudzenie 
„Nadzór" poniekąd zachęca męt· 
czyzn do rozpusty, a przez to przy
czynia s~ do rozszerzania wstrętnych 
chorób. -

Jest rzeczą znamienną., że w 
Angłji, po zniesieniu nadzoru poli
cyj no-Ieka.JSkiego ilość zasłabni~ć na 
choroby weneryczne spadła cztero
krotnie. 

Uważając, że przybytek rozpu
sty jest jcdnem z najniebezpiecz
niejszych i najwstrętniejszych ognisk 
zepsucia, autorowie projektu wspom
nianego proponują określenie w pra
wie, ze winni utrzymywani~ zakła
dania. lub zarządzania domami roz
pusty, podlegają karze zamknięcia 
w więzieniu. 

Nadużycia w ministerjum 
oświaty. 

W ministerium oświaty, jak informuilł 
dzienniki rosyjskie. wykryto olbrzymie · na
duż_yda w wydziale emerytalnym nauczycieli, 
którym to wydziałem zarządzał do ostatniej 
obwili usunięty obecnie z urzędu p. Mutjew 
• pomocnikiem swym, p. Trubnskim. 

Zupełnie wypadkowo stwierdzono, iż p. 
Mutjew, w Ci1'gn długiego okresu cŻasu, roz· 
porządzał 40 milionowym kapitałem kasy 
emerytalnej, jakby swoim włllsnym. Okaza• 
ło eię, iż p. Mutjew, korzystając z tego, że 
członkowie rady ministerjum, przeważnie eks
kuratorowie okręgów naukowych, słabo si~ 
znają na . operacjach finansowych, kupował, 
za pośredmctwem osób trzecich, papiery pro· 
centowe w bankach prywatnych, grał na gieł
dzie i urządzał rozmaite afery finansowe. 
Wszystko to uchodziło p. Mntjewowi zupeł• 
nie bezkarnie, gdyż jak zapewniał swoją wła· 
dzę, operacje te korzystniejsze są dla kasy 
emerytalnej od innych sposobów lokaty ka
pitałów. 

Możliwe jest. ił działalnośó p. Mntjewa 
w tym kierunku trwałaby jeszcze długo, 
gdyby siQ nie .narwał•. Bezkarnoaó ryzy• 
kownych afer pchnęła go do nowej, tak zu
cbwałej, ił odrazu nuciła s~ w oczy wice
ministrowi, baronowi Taubemo. 

Sprawa ta miała siQ tali.: P • .Mutjew 
prseforeował w radzi~ ministerjum uehwałQ 
o nabyciu prze1 bank londyński, który uło· 
kowal połyo1 ko miasta Petersburga papie
~w poiycski tej 1a ceno 76-78 aa
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&umie f'ogólnej około 5 miljonów rubli. Aie 
operacją ta odra:m rzuciła stę w oczy bar. 
Taubemu, który oświanczył, iż jeżeli rada 
chce w ten sposób przysłużyć się miastu Pe· 
1ersburgowi, to niema poco mwracać się do 
banku Io11dyń1::1kiego; wystarczy, jeżeli złoży 
odpowiednią ofertę zarządowi miejskiemu. 

P. Mutjew, bardzo zmie&zany zgoła nie
spodziewaną interwencji\ wiceministra, zJożył 
wyjaśnienia, które wsmocniły tylko podejrze
nia bar. Taubego. Podejrzenia te wzmogły 
eię zwłaszcza PO zapoznaniu się z dawniejaz" 
konduitą p. Mutjewa. Okazuje się bowiem. 
iż pan ten już kiedyś zarządzał podobn2' 
kasą emerytalną - na kolejach Południowo· 
Zachodnich, i wówcias l8 zdefraudowanie 
200,000 rubli, został zwolniony z posady i 
oddany pod Sl\d. 

W jakiś sposób udało się mu jednak 
objąó stanowisko zarządzającego kasą eme
rytalną w ministerjum oświaty i tu z 7,000 
rb. pensji rocznej wytrącano mu 5,000 rb. 
na pokrycie owej sumy. Z początku Mutjew, 
otrzymując, wskutek wytrącań, szczupłlł pen· 
sję, żył bardzo skromnie. Wkrótce jednak 
kupił sobie własną willę, i rozpoczął prowa
dzić dom wystawny, urządzając wspanil~łe 
bale, na które zapraszał najwybitniejszych 
urzędnlków ministerjum. 

Z. rozporządzenia bar. Taubego wyzna• 
ozono rewi1ję, podczas której ustalono, iż ka· 
sa straciła, wakntek gospodarki p. Mutjewa, 
kilkakroć eto tysięuy rubli, nie licząc już te• 
go, iż, dzięki swym operacjom z funduszami 
kasy, p. Mutjew zarobił sporo. 

Z chwilą wykrycia nadużyć, Mutjewa 
wraz z pomocnikiem jego zawieszono w czyn· 
nościach służbowych. 

W ministerjum ośw ' aty pnnuj.e, wedlug 
słów guzet petersburskich, nastrój przygne· 
biony, zwłaszcza, :'Je dowiedziano Bill o za
miarze niektórych posłów do Dumy zgłosze
nia interpelacji do ministra. 

.Dzień• petarsburski dowiaduje się, ił 
wobee wykrytych nadużyć, porzució ma sta· 
nowisko ewe dyrektor departamentu spraw 
ogólnych winisterjum oświaty, p. Westman. 

Wzmocnienie armji niemiec
kiej na granicy rosyjskiej. 

Budżet niemieckiego minister
jum wojny na 1914 r. zawiera no
we zarządzenia. wojskowe, głównie 

na granicy rosyjskiej. Są to: 1) U• 

tworzenie nowego sztabu dla nowej 
brygady artyleryjskiej w Poznaniu; 
2) przeniesienie dwóch pułków ar
tylerji do Alensztejnu, Lutzeny i 
Gradenzu; 3) utworzenie batalj~nów 
telegraficznych we Wrocławiu i Lig
nicy; 4) podział twierdzy Poznania 
na dwie oddzielne fortyfikacje; 5) 
zakupno terytorjum na pole mane
wrów dla drugiego korpusu na Po
morzu; 6) przebudowa fortów wzdłuż 
granicy rosyjskiej. 

„Now. Wremia" zaznacza, te 
wzmocnienie armji niemieckiej na. 
granicy rosyjskiej odbywa się rów
nocześnie z w:vrażonemi Kokowcowi 
życzeniami zbiiżenia się Rosji i Nie
miec i nawiązania bliższych stosun
ków pomiędzy Berlinem a Peters 
burgiem. 

Tajny związek serbsko bułgarski prze
ciw Austrji i Rumunji. 

W ~Corriere della Sera• znajdujem1 
pewne rewelacje wskazujące wyraźnie na 
to, że pomiędzy Bułgarją i Serbją istniał 
tajny związek, skierowany przeciw Austrji 
i . 2-gi artykuł konwencji militarnej 
brzmi Jak następuje: jeżeli Rumunja za· 
atakuje Bułgarj~ natenczas Serbja będzie 
zobowiązana wypowiedzieć Rumunji wojn~ 
i wysłać przeciwko niej przynajmniej 100 
tysięcy Eołnierzy. Artykuł 3-ci brzmi: ie· 
żeli Austro-Węgry zaatakują Serbję to Buł 
garja wypowie natychmiast wojnę Austrji 
wyśle 200,000 żołnierzy do pomocy Serbj!„ 

Jeżeli Rumunja napadnie na SerbjQ1 
to Bułgarja zmuszona będzio zaatakować 
wojska rumuńskie zaraz po pr~ekroczeniu 
Dunaju i po wstąpieniu na ziemie serbską. 
Jeżeli zaś Bułgarja sama lub z Serbją pro
wadzi.ć będzie wojnę z jakimś państwem 
trzecim, natenczas skonsygnowana zosta
nie „cała armja jaka w ogóle jesł do dysp~ 
iycJ1. 
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Inf onnacje. 
Czytelnia polska w Zurychu. 
Wszelkich informacji, dotyczących 

wyższych zakładów nauki>wvch w Zury
chu i 11zkoły tecbnkznej w Winterthur, U· 
dziel Zygmunt Wagner, sekretarz, 9 Czy
telni polekiej w fułrychu• (Polnischer A· 
kademfschcr Leseverein, in ZfirichM auf 
der Mauer N!! 13). 

Informacje handlowe. 
S~nćykat zapałowy. 

Według p am belgijskich, syndykat za. 
pałkowy w Roeji zostanie zorganizowany 
drogą rie1lrod;;ow11nia w rękach inicjatorów 
syndykatu sposobów rozporzJłdzania na ryn
ku produktami, które są niezb~dne do wy· 
robu zapułek. 

W Brukseli r.nujduje sio obecnie z ra
mienia syndykatu kilka oeób, które w tym 
celu rozpo-cz~ły rokowania z tamtej!lzym bel· 
gijflki111 syndykatem fabryk anpałek. Bliższy 
udział w tej sr.rawie podobno bierne rmeJ• 
scowy oddział petenbursk~e,ao bttnk11 między
nnrodowego, będfł(ly jednym z nioBycioli 
syndykatu belgijgki-ego. 

Walka z updłeioiaml. 

Rada zjasdu rrzedstawicieli handlu 
giełdowego i rulnićtwa ~Ctpraeownła podanie 
do minidra handlu i prumyshl o konleoz
ności j1tknajpTędszej 1 rewtzji istniejl\eych 
praw o ~ upadfości liandlowej i koukut• 
BBcb. 

Pttdanie dowodzi, ~e prawa te, wydane 
w r. 1902, zupełnie nie odtXlwiadają ter:1ź
niejs:111m potrzebom tycia hsndlow~. N11j· 
wai1!iejszym br11kiem obecnie ist:-iej!\eego 
rrswa jMit podział npRdł~ci ua J11u1dlową i 

nitl 1'a1tdlow'ł oraz brak jakichkolwiek środ
ków 11apvbiega)lłcych łłkryciu majątłm tirzez 
baukru1a w okresie pomitdzy wyt"eseniem 
sprawy a ogłoszeniem Dpl\dłoścri, 

Niewygodny jest też apos6b zawi1lda
miania wierz) cieli drogą ogłoszeń. 

Koniecznem jest te~. zdaniem aotfłrów 
podania, zorgani:irowane bart'lzi&}C prawidłowej 
kontroli ae strony wierzycieli nad }'l"oeedUTI\ 
upadlośeiOwfł. 

Koniecznem jest wreszcie wy rialdć 
sposoby, przeciwko faktycznie istnl11jt\-eej bez• 
karności nie tylko zwykłeg-0 leci! i pocłt:ltęp
nego baukrnctwa. 

Rsda zjazdu stara się, aby cel~m wy
jaśnienia tycrh lfwezystkie·h kwestji, zosotnły 
1woła11e narady specjulne w najblHlszym 
czasie, 

Z za kordonu. 
- Mieszkania dla robotników w Kra

&ow:e. Towarzystwo tanlch miesitkań dla 
robotr.ików katolików w Krakowie ogłosiło 
sprawGzdanie za rok 1912, z którego dowia· 
dujemy Bit, łe Towarq·stwo !uabyło ~ wn ro
ku ubiegłym w Prl\d11iku C.senvonym .(morgi 
gruntu budowlanego aą ~OOO korOfl, na któ
rych ma aianąć nowa kolo-nja rob&tui-Oza. W 
kolor1j1 Tcwnrzystwa na Modrzejó,...ce 11tało 

A. CZF.sCHOW. . 12) 

Tlómaczyła G. W. 

Dramat na oolowanin. 
(Zdarzenie prawdziwe). 

Podczas nt1ezej rozmowy, Mitk~ zdą· 
iył podać brabiem11 dwa razy wódki z 
nieodł~ną woda. Korzystaj1\C z tego, że 
się na niego nie patrrę, hrabia po k~ym 
kieliszku słodko się zrn~rszc~yl i po ki wał 
głową. 

- Mo~e pan zaklłsić zechce-spytała 
innie Oleńka, i nie czekając odpowiedzi, 
wyszła z pokoju. 

Pierwsze krople deszczu zabębniły po 
szybach. Podszedłem do okna, było już 
zupelnie ciemno i przez szybę nic prócz 
cieknfłcych po niej kropel deszczu i odbicia 
własnego nosa. Przy świetle błyskawicy 
ujrzałem kilka najbliższych sosen, 

- Drzwi zamkni~te? - usłyszałem 
znów efaby głos. 

- Mitka, chodź no tu, podła duszo, 
zamknij drzwi! Co ja cierpi~, Boże! 

Baba .z głupią stroskanlł twarzą we
szi:a do salonu, nisko skłonila się hrabie· 
mu i naki·yła stół białą serwetą. Za ni:i 
ostrożnie szedł Mitka, niosącr zakąski. Po 
chwili na stole stała wódka, rum, ser i 
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jui pod J.oni~c r. 1912 14 dr.mów, zsmiesz· 
kat1yeh przez 92 nidziny (518 osób, w łem 
230 dzieci). 

- Samo.bójstwa dzieci. W J11roc:;łewiu 
odebrał sobie ~ycie 10.·letni Oskar Saun
wein, syn generała obrony krniowHj. 

W Cies~ynie zastrzt-lił się 12 ·letni Jan 
Korilula, uczeń, 

Z Cesarstwa. 
+ Znieważenie Balmonta. Z 01rnzii 

pobyłu 1tnakom1tego pi'!larJ.a rosyiekiego Bal• 
monta w Petsnburgu czciciele jego wy<lali 
na jegn cześć bankiet w restauracji ,Iutim· 
nego Teatru" pod "Broiiac2ą Sobaką". W 
ban~der.de wzięli udział wszyRcy wybitnic>jsi 
pis-arze, bawiący w tym CZHsie w Peter· 
8'bvrgu. 

Gdy ' i::kończyły się rrzPmllWY i toa~_~, 
do B~lmonta zbli:iył się jakiś futurysta i ił-" 
świadcz.ywszy, ie gwiżdże na j -'go twórcPJOŚĆ 
lileTacką, plunf\ł mu w twarz. Powetałlł ' Ztl'
mie&:i:auie. 

Obun1eni obecni · pm1tępk iem futurysty 
wynucili go natyc111niast za drzwi, przepra
s~ając Balm~uta za oczynir· ną mu znie
wagę. 

Nazajutrz w pis'Jlach ukazał się list z 
kilkudzie~ięciu podpisami i podpisem Sol• 
łolmb& na CZille, wyndajl\Cj' pogardę insce
nizatorowi bankietu, Uóry nie umi11ł za~wa
rantować B11h11ontowi ber.pieczeństwa usobi· 
stego. 

Na list ten odpowiediiał organizator 
banki-etu, pozywając na sąd honorowy 
w~zystkich podpł11anyrb, ?dyż rzucili mu w 
twarz oskarżenie niesłuszni>, 

Org1miz11tor nie tnÓJł przypuścić, aby 
wśród artystów mó~d znaleźć się ezłowiek 
tak Lrutalny, jak ów futurz\·sta. + 50-lecie ziemstw. Jnbileuswwa !<on
feren-cja pr7edstawicieli ziemstw w Moskwie 
nie doszła do żadnego konkretnego wniosku 
w spruwie ob<·hodzenia óO-le.iniego jubileuszu 
istnienia instytucji ziemskich. Ze wszystkich 
J rojektów najprawdopodobniejsze bi,tizie utwo
rzenie muzeum l'liemsk~go, + Juhileusz prof Karajewa. .Riecz" 
donosi, ~e w czasie obchodu jubileuszowego 
nnu\dzonego przez unjwersytet tutejs~v na 
cześć prof. Karawajewa, przemawiał mięrlzy 
innymi tak~e przedstawiciel młodzieży pol· 
skiej, któr}· podulósł beir:stronność jubilat-i, 
j&ko historyka w stosunku do narodu p'Jl• 
ekiego. 

Karawajew -odpowiedział w serdecz
nych słowat-11, w których wyraził włarę, ~e 
Polska i Roaja 1jednoczl\ się, potlołmie\.iak 
mijwH;ksi pooeł ich narodowi Pusz1'in i Mic· 
kiewicz znaleźli s.ię pod jednym płaszczam u 
stóp pomnika Piotra Wielkiego. 

Z Litwy i Rusi. 
O Echa obchodu murawjewewskiego. 

Redaktor da!ennika • Wie~erniaja Gnzieta", 
p. Cbotie11ko, za JJmie1m1z.en1e artykułu z po• 
wo-du obchodu murawjewowskiego w Wilnie 
:i;.od tytułem „Nieudatna uroczystość', ska· 
aany 1i-0sbł puez gue..reatora na sapła"':.'e-

-
talerz z jakimi pteeiWnfm ptakiem. Hr.a
bia wypił kieliszek wódki, a pQllllk pową· 
chawszy nietluwi-erzajfłCO pieczeń wzifłł si~ 
do jej krajania. 

- Już zaczął deszcz padać, proa7~ 
spojrzeć! - zwróciłemCsii: do wchodz-ącej 
Oleńki. 

Dziewczynka w s.zkarłatach podeszła 
do okna i na sek.undą oświeciła Das błys
kawica„. Rozlegl się w górze trzatik i 
1dawało mi aię, że coś wielkiego ciężkie· 
go spadło z nieba i z trzaskiem spuścilo 
się na zie.mię; s~yby w oknach i kieliszki, 
stojące przed hrabią, &a-dźwięczały. 

- Pani boi si~ s!ę burzy? - spyta;; 
łem Oleńki. 

- Boj~ się szepnęła - po krótkim 
namysle. - Piorun zabił mojll matkę.„ Na· 
wet w ga~etach o tem pisali... Moja mat
ka chodziła po polu i płakała, - ~ycie jej 
było l.Jardzo smutne i gorzkie.„ Bóg uża
lił i;;i~ nad nią i zabił jlł SWlł niebieskit e• 
lektrycznością, 

uie 500 rh., a zan1fonłl oa areszt trzechmie
eit;czny. 

O Nabożeństwo za Juszczyńskiego. w 
ubiegłą J1ietl~ielę na ementanm Łnkjanflw· 
sldm w Kijowie z inkj11tywy .Dwugławego 
Orła• odprawione zo~a: o naboR>ństwo za Ju. 
.11zczyńskiego. Przybyło na cmentarz około 
600 osób, Student Gołubiew wycłosił mow~ 
przeciwko ~ydom. Policja nie przerywnła 
mówcy. 

Obecna na cmentarzu Wiera Czebieria· 
kows, poprosiła, ahy ró-wnocźeśnle odprawio· 
no nabośP1istwo za Ż."ll"ię, co było wykonane. 
Po n;ibo?.eństwie cz~ść tłumu pod kierowni· 
etwem Gołubiewa udała się do piecrzary, gdi:ie 
:iarnleziony był trup Juszczyńskiego. Policja 
nie dopuściła tłumu, lecz część zdoł-ałl\ 11ię 
tam przedostać. Goło bi ew znowu wygłosił 
mowę, lecz tak namiętn!ł i p~dbunającą, że 
przedstawfoiel policji musiał mu przerwflć. 
Tłum sp-okojnie n:ii:;tęvnie opuścił pieczarę.. 

O Wysiedlenie. Władze w Kijowie po
lec ; ły opnścić to miar;to 1,200 ~ydom, ucz· 
niom i ueiiennicom tamecznych szkół den
tystycznyol1, na tej z.ae-ndzie, ~e nie majfł oni 
prawa mieszkać w Kijowie. 

Z :Królestwa. 
§ „zautępetwo" w więzieniu. 

Z Piotrkowa do-r l'l6Z.ą, ie w miejse{)wem 
więziµniu gnbernjalnem wykryto, ii .Mar
janna Ju~cznk z Saad~ w powieeie sie
radzkim, ekaza11a łla 4 mies~ wi~zfo· 
nia, wyn11jęła za pewną sumę K.atarz~ 
Gorzelak, która podjęła BifJ odsiedzieć łan 
czas w więz~niu. 

Po przebyciu w niem S miesięog wy
gadała się i. tern rmr.ed tow~yazk.\, któ
ra ją .zdradziła.. Obie kobiety sostały po
ciągnięte do odpo.wied"lialno-śd. 

§ Skon w 104 ,roku qeia. W 
Wieluniu gub. łrnłi11kiej zmarła nagle wa 
wtorek 104-le.łftia Mdka Lubi~b. StnrDS%· 
ka nig<ły prawie nie chorowała, nie używa.
la okul„r-Ow i do końca i_yei.a b-yłu rzdka. 
Pozost<n,Ha. w różnych m.taam.eh ra:um 
248 wnucząt, p1·a"lfnuez11t i prn·praw:nu· 
cząt. 

§ Poświęcenie. D. 23 b. m. od
było się JWŚwięcenie kflmienia węgielnego 
pod budewę 1lQWP!powstającej fabryki za
pałek w Błoniu. Fabryka mieć będzie 
firmę „Polska fabry~~ zapałek w Błoniu". 
Kapitał zakładowy ""ynoai 200000 rb. 

Z sąsiedz a. 
X Zgierskie Tow. akcyjne 

„Sulfo", zorganizowane w c-elu prowa
dzenia zitli:łn.dó .v chemicznych, uzys~ało 
przedłnże1tie terminu na zebranie kapitału 
zakładowe-gl). (c) 

X Zebranie tkackich :ma;„ 
strów zarotlinych. Nlld tkackimi 
majsframi Mrobny"lli w Zgienu, którzy po· 
długotrw~łym zastoju w przemyśle tkac
kim i pwebyeiu walki o wysokość płaey 
od tlrnnia towarów, zaczęli od oi~dawnn 
pracowlłĆ normlłlnie, zawisł ni~spo
dii:rni~ nowy c:-ęiar w post:;i.ci podnie!:lia-

świętej ił"\vogi p-r~ed strasz~. lecz effekto· 
wną śmiereiq. - A w zwykłej codziennej 
sukńi nie cbeialaby pani umrzeć? 

- Nie - zaprzeczyła ()leńka-i łak 
żeby wssy11cy widzieli. 

- Sttlmia, w której panią teraz po· 
dzi wiam, /et1t ładniejszą od modnych i 
drogich.„ Na tle Jlielonego l.asu wygląda 
pani jak .kra&ny kwiatek. 

- Nie, to nie prawda! - naiwnie 
westchnęła Oleńka . . - Ta sukienka jest 
łania, wi~c nie może być ładna, 

Do n.M!zego okna podszedł hrabia, ! 
widoczn~ cbęcil\ porozum wiania z piękną 
Oleńką. Mówi on trzema europejskiemi j~
zy kami, lecz nie umie rozmawiać z kobie
tami. Jakoś niezręcznie stanął obok nas, 
głupio si~ uśmiechn~l, mruknął coś pod 
nosem i odszedł do karafki z wódk\. 

Ob~jrzałem się po.za siebie. Na nas 
patrzył Urbenin: wyraz jego oczu był 
wściekły, nie na wist ny. 

Zazdrości, ezy co? - pomyślałem. - Zkąd pani wie, że tam jest elek• 
tryczność? Biedak, pochwyciwszy moje pytajl\Ce 

_ Ucrcyłam się.„ Wie pan? _ Za- spojrzenie, wstał i wyszedł do prze<lpoko-
b

ici ju. Nawet w ruchach jego zauważyć mo
piorunem i na wojnie idl.} prosto do żna było wzburzenie. Pioruny padały co 

raju... Tego niema nigdzie w książkach, raz częściej, nieustanne błyskawice upięk
ale to pra\vdu. Matka moją jest w raju. szały oślepiającym blaskiem sosny i mokrą 
Mnie sil;) zdaje że mnie też kiedyś piorun trawę. Końca deszczu nie można się było 
zabije i że też b~dę w raju. pr~dko spodziewać... Odeszłem od okna i 

- Cóż za dzika fantazja! - uśmiech- zająłem si~ oglqdaniem bibljoteki Oleńki. 
nąłem si~, zaglądając w jej oczy. pełne · .Powiedz mi, co czytasz, a ja ci powiem, 
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nia ren za prąd, dostarczłlny przez e-lek
trownię d ;a o~„Jetlenia tkalni nrel>łl.ych 
i pęd-zeaia silników. 

Różni-0a pomi-ędzy cenami dytycaeza· 
Howemi prądu a eenami, jakie elektrownia 
zap~wiedziała 2:iprowadzić od 1 gr11dnia 
r. b., jeBt nas~pul(r!!I! 

Obecnie za prąd dla o4wietleni!l ph
cono 16 kop, za kilowat - godz~nę. a ia 
prąd dla silników; o sHe 10 koni 6 1/ 1 \i.w. 
wyżej l o koni 6, 5 i 4 kop. zależu!0 0 1; 

wysokości siły motoru. Od 1 gru6n1a z s 
płaca Ea kilowat prądu dla oświetlenia. lli'f: 
nosić będzie 25 kop., t. j. o 9 kop. więcej 
a za kilowat prl\dU dla silników i do 10 
koni --rt/2 kop., do ó koni 8 kop. od 11

/ 2 
do 4 koni, 9 kop. Przy nowych oon.ach 
prądu koszt oświetlenia i siły jedntogo 
.ciężkiego• warstatu mechaniezneg() w tkał· 
niach, które posiłkują się małemi silni.ka· 
mi, wyniesie rocznie około 180 rb., co tlfZY· 
nader nizkiej płacy zarobkowej może do· 
prowadzić właścieie.~ -tych tkalni do rui-ny. 
Tak twierdzą majstrowi~ urobni, krorzy 
zwołali nu wc.zoraj nadzwyczajne nbranie 
ogólne, na któl.'em naradzorH1 tli~ wł.&nia 
nad tem, co poeząć. aby skłouić Z1JW•v4d 
elektrowni do Qbo.iżeui.a zapowied.14.t.nej 
podwyżk.L W tgku obrad zwrócono uwa· 
gę o" fakt, .te urzą4 elektrowni dodar
esa dot\d pn\d dla jedo~j z firm s~e.t·s· 
ldch, posillmjąe' się silo-Hde-m na ~ ko
ni, ł]lko po 21/ 2 livp. za ~ilowat. 

Po długidl deMtach 1ebrani wy9rali 
komi9j~ której ndauiem bfdzie perv.kto
wanie w sprawje powyżilz.ej i nr~ 
eJektrowm. 

Do komieji tej weszli właśeiciele t~l· 
ni: Fryderyk Radke, August Sza1c, "Wil· 
h~łm RuJ~r, Gnataw Neumann, RJuard 
Bzmecbel i Emil Bncholtz. 

x (.a) Wysiedlanie żytlew z 
gruntów włościańskich. Ko
misarz do spraw włościańskich łódz
kiego powiatu rozesłał do wójtów . 
gmin okólnik, w którym wyjaśnia, ~e 
wysiedlanie żydów, zamieszkałych na 
grant.ach wlościańskich, podlegają
cych działaniu Najwyt~zego Ukazu, 
dokonywa. sit; względem tych osób, 
które za.wady z właścicielem jedy
nie 11stną umowę-przez władze ad
rnin istracyjne w porządku uprosz
czonym, a w stosunku do osób, za
miew..,kałych na za~adzie sporządzo
nych piśmi<mnych k-0ntraktów-tyl
lio 2a. wyro.kam: sądowymi, uzyska
nymi po wszczęciu sprawy puez 
komisarza do spraw włościa11skich. 

X Wystawa ogrodnicza w 
PaCtjankacb. t•) Onegdaj w Pabja.nieach 
odbyłłl się zebra•ie ogredników l!l Pabjanic i 
okoli-cy s udzia.łem nproezflnycb ogrodników 
s Łodsi pod pnewodn5~twem p. Netzla. Po· 
stanowiono nr.l!lłł':aić w Pahjanicach wystaw~ 
ogrodui-0:4-0-rolniczą, 11 oddaiałatni: p!!zc11el11i· 
ezyn1, n~n~dzi ogrodniczych i maebin rGlni· 
ct:ych. 

Jako organisator6w prz7a11łej wystawy 
powołano łod•ian: staruego ogrodnika par· 

lt<Hi ty?•, jerluałt z książek symetrycznie 
ufownych, niewiele można było wni01ko· 
wa·ć o poziomje umysłowym i stopniu wy· 
ksztal~nis Ole1Uci. N• bibljoteczkę tą skła· 
dal.a się dziwna miffnnina~ były mm i 
chreatomatje i zbiory zadań. i dzienniki, i 
kucharska książb, i drugi tom Lermanto· 
wn i inne. Mógłbym wyliczyć jeszcze wie· 
le książek, ale gdym przeglądał pewien 
dziennik, wsz.edl do pokoju jakiś mę7.czy· 
ina, który zwrócił na siebie moją uwagę. 
Byl to człowiek wysoki, chudy, w płócien
nym szlafroku i pudartych pantoflach z 
dosyć oryginalną 1warllą z nabrzmralemi 
niE>bieskiemi źyłarul feldfebehkiml wąsamii 
miał w sobie coś a ptasiej fizjonomji, Ma• 
ła główka, osad.zona na długiej i chudej 
szyi z dużą krtanią kolysala się jak gniaz· 
dlm szpaka przy silniej!lzym podmuchu 
wiatru. Dziwny czfowiek obrzucił nas wzro· 
kiem mętnych i.ielonyeh oczu i ~atrzymał 
go na hrahi. 

- Drzwi zamkniłlte? - spytał bła• 
galnym głosem. 

Hrabia spojnał 11• mnie, wzruszając 
ramionami. 

- Uspokój si~ tatusiu! - rzekła O. 
leńka. -· Wszystko samkni~te... Idź do 
swego pokoju! 

:-- A szopa zamknięta? 

d. c. n. 
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ków miejskich ). Juljana Grlłd1kiego oraz P· 
Mieczysława Dl\browskiego. 

X Kradzlej: towa~u. Do ekł~· 
du fabrycznego Abrama i Ak1wy br~i Ei· 
gierów rrzy ul. Długiej nr. 55 w Zgierzu, 
dostałł sit onegdaj za pomocą dobra~ego 
klucza niewiadomi rłoczyńey i skradli to
waru łokciowego za 350 rb. (o) 

sezonu teatralnego i, pnypuszosalnie, pankł wieczorem, w hledzlele 1 święta od l·ej do 

zwrotny w powodaeniu tego se1onu. 3-eJ PJC•,telwi• pi•m Tow. „Wiena'•. 
Była obwiła, kiedy J1dawało BitJ, te pod _ Piotrkowska 108), otwa1ta od g. 6 po poł. do 

wpływem niepowodzenia dyr. Bolesła.wekie- 10 wiecs., a w niedziele l llwięn od godz. 10-•J 
dł • „ rano do godz. IO.ej wieez. 

mu opa. ~ JU11 r~ee. . . Muaeu• nauki i adaki. (Plotrkow-
Dz1w1ono .s1Q, '!'1ru1zano ramronaml. I... 10 nr 91). Otwarte jest od 4-ej po poładai• 

coraz gorzej d11ało sit w teatrze, cora1 mniej- ao IO-ej wi~cz., a w święta l aiedU•l• od 12 
sza była frekwencja. - HDo tloIO wteo· ----

Stworzyło sio swego rodsaja błtdne ko-

Z Warszawy. 
ło; kto winien: publiozność, która ole popie• 
raj\c teatru, zniechęca arlys~w.-o~y ar~y· 
śd, nie stojąc na wysokości J11dan1a, zn1e-

(:) Jeazcze jeden handlarz oh~cają public1nośó? Zauuty rozbiegały ~it 
pod kluczem. W iyck dniaob j~kiś w~- w obydwie strony-obydwie strony w~o win„ 
doczuie pokrzywdsony .konkurent aw1adom1ł ne były si~ uaprawiedliwió. Dzii jedaa atro„ 
polieję o przyjeździe do Warszawy jednego na dowiodła już swego alibi - teatr Polski 
z głównych agentów handlarzy ływym towa„ arehabłlitował aię znakomioię i ostatecznie 
rem, niejakiego Kelmana Wolanowskiego, wozorajezl\ premier'-
który po przygotowaniu składającego się 1 10 Obrona to była bohaterska i hazardowna; 
dziewczyn troosport.x miał w najblitszej przy• dyr. Bolesławski dużą stawkę rzacił na te 
szłości opuścić Warszawę. kartę i-wygrał. Aby pokazać jak umie, jak 

Wczoraj po dłutazych poszukiwaniach u„ mote, jak pragnie teatr prowadzM, sięgtułł 
d Io się poJieji wytropić Wolanowskiego. po jedną z najtrudniejszych ezt~k~ wym~ga„ 

Wolanow~ki ma bardzo bogatll przt!'ezłość: jl\Cl\ J.osztownej wystawy, wysok1e1 gry t ty• 
od mlodo2ci zajmował .>ię kradziebmi kie· taniozuej pracy reżyserskiej - jeduem sło„ 
szonkowemi i żył bardzo dostatnio. wem: wszystkir:b legitymacji do b re go te• 

Doszedłszy do tak poważnych reaulta• a t r u. I dowiódł, że ma wszystkie wymia
łów, załołył .&1kołę lłodziei kiea1onkowych•. nione powy~ej d1me dobrego te a t r u, 

W rezultacie postanowił smienić 1aj~cie który jako taki wart jeat dobrego po
na mniej ryzykowlle. Oże11ił si~ wi~c i za• parcia. 
łożył dom publicuy, kłóry prowadziła ioaa, K0!13j H~em n.a.,publicsnośó dowieść, ze 
sam zaś utworzył agenojQ handlu ływym to- • .egsamrn d0Jrzałoso1 tegoroe1nego sel!poła 
warem na Ameryk,, co •• prsyaoeiłe JÓW• ocea.i&... . . 
nież znaczne dochody. 1'1te2111Hał pHeszedł oczek1wan1a pod kał· 

Aresztuwauego Wolu wlkłege e..U ęm wz~ledem.. . . 
w areszcie policyjnym. .Za1Um pn„dt do se:c1Jeg6łoweJ oce.uy, 

.Teitr, muzyka i sztuka. 
TeałP Polaki. 

Dział, po raz drit&i. • Ortt• Rostanda. 
kt6łe wstępnym boJem • było „wodHUie 
w teatrse Polaiim, 9tlaje 11ft. aa dłułwą 

pragnę zasnaczyć, Ae „OrI~· wywarło w1el
iie wraAenie na wyjl\tkowo licznie zebranej 
płibłicznośoi premjerowej. Obsadzono 11tt1lu~ 
nacler trafai•,_ przyczem z. poszcsególnycb 
w1kouwe6w 1arówno jak • całości wydo· 
f1iJ . maksimum wyrazu, plastyki i na· 
msia. 

W" wysta-wie nie zaniedbano najdro• 
czas. bniefarego ss11Segółu, nie po.mini~o ładnego 

Jutro po poł. po eencb najaiżssy~~ efekt.o. 
.Grzegorz Dndia• ~·w 3 a.kWA M~ Niepo1p0Jita. energja i inwencja reżyser· 
łiera, oraz „Piełro Caruso" dramat w 1 akcll!· ska, dobry smak i poczucie. stylu przy ogro· 
Bracco; w'eczorem W9p9Biała. utuka W & alt• . mfe do.óre} woli - lłłoiyły sio na 011łośó t&k 
t11 

1 ~ OrJQ• E. RoatandL uda.tn11o ja.kiei napewno łlódi odda w na juś 
W niedrielt po poi. głośna utua, która nia wi<Wa.111. 

również ei~ cieuy duhm. powo.dseni.em P· t. Pan Bolalławakf mośe }byó dumny ze 
.o czem sklnie mówi• B1ieux; wiecsorem awego d•ieła; wyailek jego oceniła jut wczo• 
p-0 1a21 01warły .Orlę• w 6 aktach E. ROJ. Eajsm pubtieznoś6 i wdzięcsnośó swlł zuua· 
etanda. czała rzęsistym oklaskiem; po każdym alroie 

We wtorek .Prawdziwa mfłoś6• B. kilkakrlltnie kurtyaa szła w gór~. 
Bracco. Ale o tem-potem, 

Ope•• I o ...... tk• .tóuka, 11„ataD• Pueehodiłl\O do aamej situki, tak niepo· 
t~aowslra IL dobnej do in11yoh utworów Rostanda, podli.re• 

D ·~ i •~I. rt nedsławienfe alić m~ jednll na.1.·ważniejszą j~j .cech~ -
zirs, w P 

11
"'" osw• 

8
' pni"•ki'ch dan• jednolitośó koncepe)t artystycz_ueJ, id.et sztu• popnl1tr1H1 po ceoaeb bard210 „ "' h 

będzie preeśliezll& uperetka Lehaca p. t. k-i,-~yraion~ ~rzy pomocy figur 1etorye~· 
nych t na tle historycsnem rounuti\,-a mt„ .cygańska miłość•. k l d · h' 

· Jutro w sobotę po południu po cenach mo to wololł od jakiej o wiek ten euoi1 1• 

na)uiżazyeh, (miei-ca od 1-0 do 4.0 kop.), 1torjosołicz11ej Ju.h patrjoty11znej, 
dana ~aie fanta11tyc•na operetka .Na księ· Dramat 1yna Napoleona, orlłCia więzio• 

nago w złotej klatce na obcej ziemi, s tę-żyea•. ł ł · ł k Wieczorem opera G<iunods .Faust•. Me- aknil\(lego 1a z ołem e oncem w asnego ra• 
lomanów łódzkiołl cHka miła Bieapodsian.ka~ ju, którego mógłby byó włBdctł-tO nietyl,;o 
p:nyi dyrekcji teatru o.,ery i operetki udałe dramlłt historycmy, - to tragedja każdego 
8 , pozyskać tylko na dwa. wyl5łępy głośaego genjus~a. smutne dzieje ikarowych lotów, 
teuora opery wal'8awelr:iej Tadeusza Leli· nieoki&ł&nanych porywów młodej, czystej du
wę, który wysłlłpi w nFanście• w parłji ty• ezy, to symbol odwiecznei walki wybranych 
tl.łłowej. synów słońca z syn.ami ziemi i z własną na 

Oprócs warsz1nrsklego gdcia f po~s~- siemi beżsilnościl}. 
łe oart;e wykonaae będą przea odpowiedme OrlQ - to nletylko k&iąze Reicbstadtu 

mi1łnowicie: Mllłgorza.tQ odśpiewa p. He„ tak samo jak Hamlet-to nietyłko królewicz 

Błgoł - arłysika operr lwowskiej, Me· duńs~. dwaj łak bardzo ducbem pokrew11i 
fista odśpiewa P· &ełlvr, Waleo,ego P· Ochry· królewicze-to dwa orlfltka, którym los ezyder-
mowicz. ł w niedflełe w~m makomity arty. ozy dał szerokie sle słabe ekrzydła i zape • 
sta tenor W)'iltąpi li dwuch. rolaeh: w .Ry- nie nie dał„. orlic.h szponów. 
eersk.ośei wi~oiaczej i w ,.Halce• w pal"Qi Więc się trHpocą bezsilnie i ranią o 
Jontkao pręty złotych klatek i z „byó albo nie być" 

w niedsiełe po peładniu po cenach !Ili- przesmutne .aie być• mn szą wziąó w U· 
~onych, dana będzie znakomita operełka Palla dziale. 
.Kochany Augustynek•. (Dokończenie w nas~vnym nam~rze). 

Battistilłi w Lodzi.~ Komad Tom. 
Melomanów łódzkich ucieszy zapew. 

ne wiadomość, że kr61 barytonów Hattia 
Battistini śpiewać będzie na wielkim kon• 
cercie d. 7 grudnia w teatrze Wielkim. 

Kalendarzyk. 

Bilety na występ znakomitego śpie• 
wa.ka nabywać motna zawczasu. w &kładzie wa 
nut i instrumentów muJyesnyeh Friedber· 

Dzl• Ma.usweta B M 
Jvtro Satunfna 
lmlo•a ałowiahkiet dzi• Gośeisła

Jutro Przebysl:awa 
W schód słońca o g. 1 m 4:; 
Zachód • • B • 51 ga i Koca. 

z teatru. 
TeałP Polski. 

,,Orlę" - eztlfłta w 6-ciu 
aktaob Edmaoda Rostanda. 

W ~oraj111a premiera, w kłórej wiele na
dliłei pukładM d,f.r • .&łeeławsld i której PU• 
blieznośó z wieUnem oczekiwała zaintereso
w&lliem - nie i5awiodła pod ładnym wsglQ-
dem. · 
:a .Orlę" w teatrze Polskim to pierwezo
l'ltdH e ve.,..m e-at w daiejaoh biei~ 

Długość dn.ia • 8 • 7 
Stan 11ogodJo.-Podług obfll}rw•cjł opty• 

ka R. Rittero, ul. PiotrkowU& .li 85. 
!tERMOMETB: Ra.no o g. 8, 8• ciepła. • „ Pol:od.n. o g. 12 4~ • 

Wczoraj o g. 8 w. 2' • 
llhti'mum •2 ciepła BARO· 761 najniżej 
lrf.ax.imum Ił • METR: najwyżej 

lłygrometr 6B% wilgoci. 
Teatr Polski. Dziś .Orlę• arcydzieło w 

6 aktach Edmunda Rostanda Jutro po poł. 
9 Grzegorz Dandin• i .Pietro Caruso" wieez. 
Orlę• 

• OpeMt i opeiretka łódzka. Dziś w. 
przedstawienie _ _popularne .Cyg.ń&ka miłość" 
~ułro po poł, ,..N& ltsię*yc11" ~ .Fausł• 

811łljolełla St9hłekich. (Mikołaje
.ka i9) 9'Wuh. co&złellJlie ad 8• 6-eJ Qo 8-4f 

KRONIKA. 
.śmiech.• 

Bieżący aumer tygodnika bumor.·sat,~. 
Śmiech• niewątpliwie rozchwytywany będzie , . 

w sprzedały ulicznej, w przewidywaniu Cliego 
redakcja specjalnie powiehzyła nakład. 

Clou• nnmeru mtanowi rz'łd cię.łych ka· 
ft c ' rykatur pod· og6lnym tytułElm: „ o ~t~ t.an· 

ezy w Łodzi." Tytułową stronę zdobi sw1~t· 
nie pomyślana scena: „ W pralni chemicznej 
Magistra Tułuckiegoa. List „Antosia Maj. 
eherka" porusza najaktualniejsze sprawy 
z bruku łódzkiego~ „ Teatralja". jak za-wsaeza
wierait\ dowcipn'ł revue premjer i wypadków 
łeatrałnyoh. 

Prz,mu•owe zawieszenia. 

Wobec dokonanego w kilku wy
padkach przymusowego zawieszenia 
działalności · towarzystw oszczędno
ściowo-pożyczkowych, centralny za
rząd do spraw drobnego kredytu 
wyjaśnił, te bez ogłoszenia. towarzy
stwu upadłości zawieszenie towa
rzystw nie moEe być dokonywane, 
przyczem wyrok o upadłości powi
nien bye wydany przez właściwy 
sąd. 

Wiz~a u •rt,a~. 
Bawilłcego w nasze.m mieście zna.ko

mi~o art. malarza p. A, Neumana odwie
dzili w jego chwilowem locum w hot.etu 
.Savoy" wszyscy miej-scowi przM1tawicie· 
le utuki, malarze, literaci i przedsta wroiele 
prHy. Prace ;:>, Neumana nieliczne wpra
wcizie, lecz beK wyjtltku wybitne-wywar-ty 
wielkie wrażenie na odwiedzają-cych. 

' Sympatycznemu gościowi poświęcimy 
w jednym z blitszych numerów .Gazety• 
obszerniejsze sprawozdanie - impresję. 

Z ź•dJI To*· emigracrinego. 
(a) Pomiędzy cdonkK-R:i Towarzy11· 

twa popierania żydQwskich ~migrantó\V 
„ Bejs Lechem• przy ul. Piotrkowskiej nr. 
33 powstał rozłam. Malkontenci utworzy. 
li oddzielne Towarzystwo, wynaję.Ii lokal 
przy ulicy Południowej nr. 5 i wybrali od 
dzielny zarząd z prezesem M. Millerem na 
czele. 

Onegdajszej nocy do lokalu nof\"ego 
Tow, przybyła pol~a. skonfiskowała wszy• 
ettie księgi i papiery, lokal opieczętowano, 
a członków .rozłamowców• pociągnięto 
do odpowiedzialności sądowPj, 

a stat7strlifł •z111italow. 
(a) Władze gubernj11lne zażądały od 

wójtów gmin powiatu łódzkiego oraz pre
zydentów miast przedstawienia statystycz· 
nyeh danych, tyczących B~ liczby upita
lów i ambulatorjów, utrzymywanyeh z fun
duszów kas młejllkich powiat9wych, Rad 
opiekuńczych dobroczynności publicznej, 
przemy&łowych przedsięwzięć. zakładów 
dobroczynnych i osób prywatnych. 

Z Resursr rzemie*Aaiozej. 
(a) Na ostatuiem posiedl!eniu łódikiej 

Resursy rzemieślnic:i;ej pny ul. W.idze.wekief 
nr. 117 postanowiono uprowad1i6 w uowo-
wmiesionej siedzibie instalację ogrzewania 
gazowego. · 

Członek Resursy, dyrektor gazowni ini„ 
Swierezewsll:i osobiście kierowaó b~dzilł in
atalaoją. 

Dom zewnl\trz został jut ukońozony ł 
prezentuje aię okazale, zwłaszcza pięknie .zo
stały wykonane_ ornamentacji! zewnętrzne s 
wyobrażeniem g-0deł cechowych. Pnyj~łe 
badowli od przedsiębiorcy p. Arndta uastlłpi 
w tye.h dnia.eh, 

W dniu 8 grudnia odbętlzie si~ oQIÓlne 
romme zebranie członków Resnrey rzemieśl
niczej w lokalu własnym przy ul. Widzew• 
skiej nr. 117. 

,,GraRd•Hotel"• 
(k) Inisiej przed po'udniem łódzka miej

ska komisja sanitaroo-teehnioz.ia, z prezy• 
deiem m. Łodv.i na czele, z uiiziałem połic· 
majstra bud. m ejskich inż. Nsbelskiego i 
ini. ReferowsR\..."go, oraz naczelełka stra~y 
ogi iowej dołrnuała oględzin gmachu prz.ebu· 
dowauego i odnowionego .Grand-Holełu•. 

Po kilkugodzinnym przegllłdze, komisja 
przyjęła gmaełt, mmająa, ii odpowiada wy• 
maganiom pNtwa. 

O\waroie .Grand·Hotełu• n~pi podob· 
oo wa wiereJr, d. 1 g111dnia. 

3 . 

996"'• aellranłe w T•lmutl•Terze. 
W sobotę' d. 20 b. m. o godz. 8 i p6ł 

wieoz. odb~dzie się w gmachu Tow. (Brednia 
.(6) ogólne zebranie członków „ T, T. • Jl na• 
attpu~c)m porządkiem dziennym: 

1) zagajenie posiedzenia i wybór prse
wodniczl\cego. 

2) sprawozdanie za rok 1,912/13 oraa 
protokuł kom. rewizyjnej.. 

3) preliminarz na rok 1913/14. 
4) ewentualne wnioski całonkóqo To

warzystwa. 
ó) Wybory 5 ozłonków sarzlldu f 8-ch 

komieji rewi.!yjnej. 
Wrazie nieprzybyoia ustaw11 przepisa• 

nej liczby odonKów, 2-gi termin zebrania 
wy~naczouym zostaje na dzień 6 grudnia r. b. 

Tow. muzeum nauki I sztuki. 
W dniu wcsorajszym, korzystnjl\O s 

przerwy qr łekejMh z powodu święta . gało· 
wego zwiedziły Muzeum nauki i aztuk1 na„ 
stępujl\C& szkoły: 

Gimnazjom imitmta Orzeukowej. szkoła 
początkowa p. Zawadzkiej, szkoła p. ~ho· 
lewickiej, pensja p. Praczyńskiej, pensja I\. 
Rajsllięj, pensja p. !'ymienieck~ i pensja p. 
Zbijewakiej. 

O podatki. 
(a) Naozełnik ł6ił.-1mgo pow1alu zwró· 

cit siQ do piotrkowekiego nrztdu gubernjal· 
nego w sprawie egzekwowania 10,000 robi 
zaległych podatków skarbowych oraz opłat 
6Jminnycll H la\a od 1909 do 1913 r. Bale• 
gaj4eych od Tow. łódzkieh kolejet dojazdo· 
wyob z bałllckioh niernchomośoi. Ostatecanie 
1aległ6'ć b~dzie wywindyko•ana drogą przy
musOW2'o 

Howa szk-.ła w :łubardziu. 
Przy ul. Pfeiftra nr. 15 została otwar• 

tl\ nowa tzkoła p"czątkowa, dwukomple&o
wa. Jako naueayciełewie naiuacseni s~ do 
ukciły p. Helena Lena i Romuald Bteinch3· 
uer. 

a latal"fti4t •a Dwerakiej. 
M Grapa ob,> wateli z ni. DwOł'skieJ 

na Bału:taeb, wss<HJfła 11-łarania o włada o 
uSltawil~nie latam na uł. Dworskiej pomiQ· 
dzy ul. Łagiew&ieką i Młynarslc!ł, oelem 
oświetlenia isbiiej"cego tamie raułąi, prme· 
cmodz!łełfgo do ul. Spaaerowej. 

Z parku Mikoł•iewsldego. 
(e) W parku prsy uL Mikołajewskiej 

po11tanowion~ pobudowaó kosztem miasta bu
dynek dla p~łrzeb go1podarosych, ora1 dok~· 
naó kapitalnej Tea-tanracji bud7aku cakitM"n1. 

Rozpoozljto dosadzanie dnew i kr1e
wów na tra wu i kach. -

Uniform' dla streżów. 
(a) W tych doiaoh stróAe par1eów Oliej• 

ekich .otrzymają aptiojaloe uniformy 1 sza· 
rego sukna s zielonymi kantami i takiel 
czapki z napisem: „Łódzkłe planłacje miej· 
akie•. 

Bułg•rzy 11• a.rutach. 
(a) Stratnicy z Radog szc21a aresztowa• 

li na Bałutach tnecb bułgarów widrownych 
kotlarzy miedzianych, za niesameldowanie 
sagranic1n1oh pa11portów. 

Z Tów. odontologicznego. 
(a) Łódskie Tow. odontologicsne wyka• 

zuje ołlywion, d3iałalaośó. Onegdaj odbyło 
aiQ w lokalu własnym przy Now}m Ryuk11 
nr. G ogólne zebranie człouków tego Towa
rzystwa, obradom przewodniczył p. J. H11ber• 
feld, prezes, pióro trzymał p. Lipiński, 

Delegaci Towarzystwa zdah ,t;i>rawozd~· 
nie z wypełnienia swej misji w Piotrkowie 
co do wprowadeelłia w tycie uchwał IV-go 
zjazdu .delegatów towarzystw odontologicz.. 
nych vr Mostwie, odbytego w kwietniu rok11 
bi&~llcego. 

Pomięd:q innymi sprawami sawodowemi 
była poras~na sprawa reklam. Uchwały 
zjazdu ustanowtły rrnrmalny typ ogłoszeń le· 
karzy dentystów, w~orowany na ogłoszeniach 
lekarzy medycyny. 

Pewne kroki w tej dziedzinie rozpoc~ 
ły jui włooM miejscowe. Mianowicie inape
ktor lekarski gubern}i piotrkow1kiej p. Tie
plaszyn zażłłdał od policmajstra m. Łod1i i _ 
inspektora do spraw prasowych .dokonanis 
rewizji ogłoszeń lekarzy dentystów. 

Poeta oowiono utworzyć muzeem prą 
miejseowem ToW&rzyetwie. Dla przeprowa• 
d1enia w życie tej uohwały zaproszono p-nił 
dr. Dreieenstock. 

Zapotrzebowanie robotnlłr6w. 
(a) Łód1ki komitet plantacyjny zwrócił 

się do komitetu obywatel11kiego do niesienia 
pomocy robotnikom,I pozostającym bea pracy 
w Łodzi, z ~awiadomieniem, ie do prac zie
mnych w parkach miejskiob potrzeba obeoni9 
18,000 dni roboczych. 

Trust fabr'k. 
(k) Z miasta komunikują nam pogłoskt 

jak-0by jedno z zagranicznych towarzystw ak• 
cyjnych w dziedainie r,wytwórczości jedwa· 
bnej miało nabyó trzy większe łó<lzkie fa• 
bryki wyrobów~jed wabnych za ogólni\ snmQ 
l,ao0.000 rb. i zamiorzało poqozy6 je w 
jedno akcyj•e przedsi~bior&two. 

Zmiana własno~i ma nas&fłpi6 jufl • d. 
1 styonia 1914 roku. 

I 
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Sprzeniewierzenie. 
(a) Zamieszkały przy ulicy Piotrkow· 

skiej nr. 157 przemysłowiec Henryk Dy· 
lion zawiadomił policję, że jago inkasent 
Rajmund Pr. zainkasował śród jego k.lijen• 
tów sum~ 570 rb. i zbiegł, Rozesłano 
za nim!listy gończe. 

Znąle:ir ione łup,-. 
(a) Policja dokonała rewizji u nota· 

rycznego złodzieja Józefa Bramińskiego 
na ul. Wróblej pod nr. 12, gdzie wykryto 
i skonfskowano wiele złotych i srebrnych 
przedmiotów, skradzionyeh ostatniemi cza· 
sy. R7.eczy znajdują się w wydziale śled• 
czym do odebrania. 

S1stematyczna kradzież. 
(2) W ceg1elui Fr„ nciuka K&~zmark'ł 

w Kołach ~minv Rilrl()r:os~cz wykryto syste
matyrzną kradzież cegiel dokonywanlł przez 
wdnicę Ottona Schefettt, którego areszto• 
w·1uo i oddano pod Bild„ 

Drobny ogień. 
(a) OtH•gdaj o godr.. 6-ej wieczorem w 

domu nr. 68 przy uL Zachodniej, w mieszlta· 
· niu Lejha Lurie, od rozpalonego oieeyka w 

pokoju kąpielowym zapaliła się- pośc-iel. 
Ogień ugaszo110 przed pr-zybyciem straży o
gniowej. 

- Otr"cie. 
Pny ul. Piotrr.-awskiej ~ 227, Wałe.i:ły 

M. elcirnrek 25-letni robotnik', zwtruł się jody· 
ną. Lekarz Pogotowia usunllł niebezpie
cirnńetwo. 

- Przy prac„. 
)fajster fahr. .Jóief Richter w fabryce 

przy ul. Kon•fatltynowsłdej M 98 1 okale<.>zył 
w trybReh masi1yny p: awą rękę, łam iąc przy· 
tern czw11rty pR lee. 

Podobnemn wypadlcowi ulel?ł w fabryce 
przy nl. Staro-Zarzewskiej ]\! 63, robotnik 
hnaoy Worlnicki. 

- Pl"zejechanie. 
Inkasei.t Aleks;·nder Smolski najecha· 

ny został na ul. Aleksandrowskiej przez 
WÓ 'l. i odniósł rany rzoła i obu rą \•. 

Przy zbiegu ulic Zawadzkiej i Zacho· 
dniej 8 letni Marjim Szczapik, ró4vnież na· 
je f· bnny przez wóz, uległ uszkodzeniu le· 
wego biodra i okaleczP.nie głowy. 

Sprawy dyplomaty Pietrowa. 

podpisali odez.wę liczni profesorowie 
uniwersytetów, posłowie do parła· 
men~u i sejmu, literaci z Gerhar
dem Hauptmanem i Wedekindem na 
czele, muzycy-między nimi Hmn
perdjnck, Reger, Weingartner-poe· 
ci i malarze. 

Sprawa Ronikiera~ 
Po przerwie obiadowej zbadano tylko 

dwóch świadków. 
Pierwszy zeznawał Więckowski, brat 

tony Zawadzkiego. Z pytań, zadawanych 
przez obronę Ronikiera, wynikało, że, zda· 
niem obrońców, W. przyjmował udział w 
zbrodni. Jednakże badanie W. nie dało 
żadnego pozytywnego materjałn. Pytcrny 
przez Puszkina, kiedy bywał w pokojach 
szwagra, Więckowski twierdzi, że ostatni 
raz był na pół roku przed zbn:idnią. 

Adw. Puszkin ustafa, że badana wtej 
kwestji Marta Zawadzka, utrzymywała, że 
W. ostatni raz był na 2 miesiące przed 
z-brodnią. Siemiński zaś zeznał, że na 1 
miesiąc. 

Skonfrontowano więc Zawadzką z llra· 
tern i z Siemińskim, Wszyscy jednak U· 
trzymują przy konfrontacji, że obecnie, po 
·trzech latach, nie mogą określić dokradnie 
czasu. 

Ostatni zeznaje p. Florjan Ił~kowsid, 
brat matki Stasia. P. !<akowski potwier
dza swoje poprzednie zeznania. Badany 
przez powodów cywilnych o charakterysty· 
kę Stasia, świadek przedstawia zamordowa
nego swego siostrzeńca w jaknajlep52ym 
świetle, mówiąc o nim, jako o bardzo 
skromnym, przyzwoitym chłopcu, miłują· 
cym swych rodziców i nawzajem p.rzez nich 
kochanym. Świadek wie od swej siostry, 
ie p. Bronisław Chrzanowski miał zamiar 
podzielić majątek swój jeszcze przy życiu, 
lecz po doj_ściu do pełnoletności Stasia. 

Dalszym badaniem świadka obrona 
ustala znane już nam stosunki majątkowe 
i rodzinne państwa Chrzanowskich. 

O godz. 6 posiedzenie zamknięto. 

Telegramy. Z powodu sprawy dyplomaty Pietrową 
.Gołos MoskW)'" podaje opis następującego 
zajścia Komisji, badajłłcej przebieg sprawy 
Pietrou a o !'obicie go i znęcanie się; Udało Tel. P. A. T. W. A. T. i Ytłaane a drL 26. 
się uzyskać cenne z.eznania stróźów Garaei· · P„ezydjuin 11umy. 
mowa i Blinowa, dzi~ki wybiegowi :dyplom'a· 

PETERSBURG. Wieczorem Zll-padła de· 
tycznemu Pietrow11. Gera1timow długo i u· cyzja, co d() kllndydatów na wicep.rezesów 
porozywie saprzeczaf, jakoby Pietrowa bito Dumy. Wysunięto na frandydatów Konowa· 
rózgami. Ch.ciano go już u'holnió, lecz Pie-

łowa, poat~powca i Czichaclewa,, naojona· trow zadał mu następujllCe pytanie: list 
- Powierz m!, Gerasi~ow, sk~d wzią· ę. Kadecr zrzekli al ud1iało. 

łeś rózgę, czy z miotły wyc11\glląłes, czy teł , dJ Q 1r p.rezy-
gotową przyniosłeś z dziedzińca? um. 

- Z d11iedziń.ca nre przynosiłem, lecz Chorolla Ald111owa. 
wyrw.alem tylko z miotły-wypalił niebacznie PE'rERSliURG. Btaa zdrowia prezesa 
Gerasimow. lt!ldy państwa, Akimowa, pogonzył się. Le· 

Wówczas wzieto dwia.dka w obroiy py• . karze salecHi choremu a.beolutny spokój. 
łań krzyżowych, Gerasimow przyznał się, te . Odwoł'anie posła 
istotnie nieco oćwicz-ono Pietrowa. BUKARESZ (P) p ł . h T. 01e S~e eka. prsed· 

Przestępcy polityczni a opinja 
Europy. 

słllwił listy odwołujllca i otrzymał od kró. 
la gwiazdę rumttńQkti pierwslłego ste>pnia. 

Poia~are jako arbite„. 

PARYa. Rsąd hlłłgami prosił prezy• 

W B . . denta rzeesyp01Jpolitej francoslriej, Poincare'gC1, 
.erlm1e ogł~sz?no odezwę, · aby prityjął na aiebie ro~ arbitra w sprawie 

w sprawie losu rosy1sk1ch przest.ęp- sporu pomiędzy Bułgarii\ a Berbją, dotyfźił· 
ców politycznych. Odezwa. wykazu- cego }eńców wojennyeb. 

je, że od r. 1905 skazano przeszło Slfł••oia • Bałgarjł. 
40,000 przestępców politycznych, WIEDEN. .Zeit" donosi, że sytuacja w 
wśród nich 3,000 na śmierć, a 10,000 Bułgarji staje się ~ dniem każdym cora1 bar· 
na katorgę. Kara więzienna jest isto- dziej zawiłą i niekorzystną dla hóla Ferdy· 
tną męczarnią. Więzienie śladcze jest nanda: Bułgarja smajduje eiQ w przededniu 

wielkiej katastrofy. Agitacja rusoflłeb roz• 
straszne. W strząsający tragizmem szerza sit. 
jest los zesłańców politycznych. O
dezwa zapowiada ogłoszenie zebra
nego materjału i poruszenie opinji 
całego świata. Z pośród niemców 

, 

Sąd dorażay. 

NOWOCZERKASK. (P) W ataniey ae
sarzewiczeskiej a· esztowano I> eyganów, po· 
dejrzanyeh o kradzie~ koni. Znaleziono przy 

nich I! ko ni. Tłum dokonał oad cyganami 
umósądu. Jedań z oi.eb po101itlał mbity, po• 
1onałi oięłło nurni. 

Sat1sfakcja alfło ultimatum. 

:KONSTANTYNOPOL. Donoszą tu, że 
rosyjskie koła polityczne uważa)!\ areszto
wanie morderey Młlehmuda-paazy na okrQ• 
eie rosyjskim za fakt niezmiernie d&i.iosły. 
Jeżeli Turcja nie da nstychmfastow ej sa , 
tysfakc}i, to rz!\d rm1yjski zdec_ydowany 
będzie prze.słać jei ultimatum. 

Sta11cia między atudellłeriat-

GRA.TZ. Wczoraj przyszło d() zacię
tych atarć pomiędzy stndentami włoskimi 
i niemieckimi.. Wł~si ud.Il.li się do rektora, 
żądając zawieszenia. wykładów. Rektor 
odmówił żądaniu. Wówczas włosi zaa.talio
wali ątudentów niemieckich i wywiązała 
af~ bójka. w ktÓ'rei 15 włochów i 4. niem
ców z.ostało rannych. 

Policja p.rzybył-a zbyt pófoo i reltor 
zaprotestc\vał przeciwko wkroczeniu wladz 
policyjnych do uniwersytetu. Kiedy uka
zał się rektor. aby przemówić do studen
tów. niemcy z.aśpiewaii „ Wacht am Rein". 

Ugoda polsko•r111einaka. 
BERLIN. Z Wiedui.a nadehodzi nie 

potwie-fdimna )ei:1c2e wiadomość. ie wobsc. 
dojścia do skutku ugody polsko· rnsińskiej, 
sejm galicyjski swolany b~a- na 5-go 
grudnia. 

Senaao)'jn:r -n-aclek. 
BRUKSELA. Wielkie :meiekawienfe 

budzi w tetejezye.h kołach towarzyskich 
śmierć jedneiro z najwiękuyeh bogaczy 
miejscowych K. ie Boeeingbe, trorego kł4)t-
1ro po powroe·a jego ~ polowania snalez.io
no ·cięik'l rannego koło bramy pałacu. 

Prawdziwą sensacię wywołał fallł, łe 
równoeześnie iginęła hes śladu żona Bo· 
esinghe'a. Pomimo eoergieBnego ratunku 
B. zmary nie odzyskaNszy przytomności„ 
Niebezpieczny „artysta• klae111atogPa-

ficzny1 
PARYŻ. Podezas zdjęó kiuematogra· 

fic311ycJ1 pod DouEJ, w ohlicy Ba.Qmpr pr1e
skorzył ogrodzenie i umkn, do luuł wielki 
tygry9r Dotyahe11asowe p-0nukiwaoia nie dały 
ładneg:> rePJrr:łtatv. Wśród łudno8d B&J>ll'DC
wała panih. Daia wyrusza na obławę e&ły 
pułk tołnierz.y. 

Porażka wojsk .-ządowycb. 

PARYŻ.. Do p-is.m tnłeje~ych nadeszło 
s kół pows\ańeów meksykańskich sapraec:t.e• 
nie wiadómaśei, podanei przez Huert~ ja· 
koby pod Jaures .. pows\ańcy ponieśli klęsk~. 
Przeciwnie, wajalr.& nądowe zog\ały pobite 
nie tylko tam. lecz róv-nie~ pod Ciudad i 
Vicloria. 

. Porażlra Ja•resa&' 

PARYŻ. Izba deputowanych pnyjęła 
profekt wnrnncz-enfa wieczystej renty trzy. 
procentowej na pokrycie wydatków na woj· · 
sko i marynarkę. SacJalrs~a Janres postawił 
wniosek, aby powstrzymano się z uchwuł14 
dopóki rząd nfa zanieeha zbr~}eń, nie puy· 
wróci dwuletniej słdt1y wojskowej i nie zło· 
ły projekl'tr o u&tBnowieliiu ogólnego Bf\dl1 
rGzjemczego dla mocarstw. Prezes ministrów 
Barthou zbijał wywody · J'aures~ i dowodził 
ich ut(}pijnmfoi(?J. Wnfosek Jauersa izba. nd· 
rzuciła więhroifc;ą 439 przeciwko 148 gło
som. 

Wina ,,Chasta'' 
nadają aię specjalnie dO bowli 

i ponczów 

Skład, Piotrkowska 99. 

Akuszerka 

J3. &lh8ERft\1\H 
mieszka. Wsnhodn1" a '\.~ 55 róg Ceg!el-
0 becnie V ~ nianeJ. 

PrzyjmuJe am'bula.nsowo od. 8-10 i 8-6 pop. 

Dr. Med. FOKSZANSKI 
Zawadzka Mi 39. Tel. 21-67. 

CHOROBY CHIRURGICZNE. 
B. asystent Petersburskich klinik. 

Pnyjmuje CfJdstennl9 od S-7 po poł. 1900-łO 
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W sobotę, dnia 29 b. m. o godz. 8 i pół wlecz. odbędzie się w gmachu 

T·w-= 46
0GóLllE ZEBRANIE 

Członków Łódzkiego Towarzystwa „ Talmud-Tora„. 
Porządek dzienny: 

· 1) Zagaienie posiedzenia i wybór przewodniczącego. 
2) Sprawozdanie za rok 1912113 oraz protokół Kom. Rewizyjnej. 
3) Preliminarz na rok 1913114. 
4) Ewentualne wnioski członków i-wa. 
5) Wybory 5-ciu · członków Zarządu i 3-ch czi. Kom. Rewizyjne}. 
W razie nieprzybycia ustawą przepisanej łkzby . członków. 2-gi termitt 

zebrania wyznaczonym zostaje na dz. 6 grudnia r. b. 

DZIS ! Pierwszy obraz z wielkiej serji „Asty Nilsen" obecnego sezonu. 

ST)\ NILSE JA z E w ~ fmm 
Ilf""' w 4 a~towym dramacie ł1$NIH • „ 
Najznakomitsza artystka we wszystkich wielkich miastach europejskich całego świata! 

CE,lY ZWYCZAJNE! CEllY ZWYCZAJllEI CENY ZWYCZAJNE! 
. • • • .;. .. : ,·, . '. • .' ·,·· - I . 



Nr. 82. .NOWA OAZETA tODZKA•-2a Listopada 1913 r. 

M 357 

Dyrekcja Towarzy twa Kredytowe~o miasta Lo~zi 
podaje do :powszechnej wiadomości, ze niżej wyszczególnione nieruehomości w m. Lodzi po
lożone, z :powodu niezaplacenia -r.aty majowej 1913 r. wystawione zostały na sprzedaż przez 
publiczne licytacje, ·odbywać się mające o godzinie 11-ej z ·rana, w kancelarji Wydzialu Hy
potecznego, przy ulicy Średniej, pod ~ 427 w m. Lodzi, J>rzed wyznaczonymi notarjuszami, 

a mianowicie: 
1) pod Nr. 27 przy ulicy Sw. Jakóba obciążona potyczką To

warzystwa Rb. 16,000; od której zaległość wynosi Rb. 761 kop. 82 
vadium do licytacji złożyć się mające wynosi Rb. a,200; licytacja 
rozpocznie się od summy Rb. 24,000; termin sprzedaży wyznaczo~o 
na dzień 25 luty/10 marca 1914 r. przed notarjuszem Janem Nie· 
znańskim. 

2) pod Nr. 47m przy ulicy Passaż Szulca obciążona pożyczką 
Towarzystwa Rb. 43,500; od której zaległość wynosi Rb. 1270 kop. 95 
vadium do licytacj~ złożyć się mające wynosi Rb. 8700; licytacja 
rozpocznie się od summy Rb. 65,250; termin sprzedaży wyznaczono 
na dzień 25 luty/Hl marca 1914 r. przed notarjuszem Konstantym 
Mogilnickim. 

3) pod Nr. 47-0 przy ulicy Passat Szulca obciążona pożyczką 
Towarzystwa Rb. 34,000; od której zaległość wynosi Rb. 1108 kop. 40 
vadium do licytacji złożyć się maiące wynosi Rb. 6,800; licytacja 
rozpocznie się od summy Rb. 51,000; termin sprzedaży wyznaczono 
na dzień 25 luty/10 marca 1914 r. przeł notarjuszem Wiktorem Sa· 
rosiekiem. 

4) pod Nr. 5loa przy ulicy Lipowej, obciąfona pożyczką 
Towarzystwa Rb. 16,000; od której zaległość wynosi Rb. 508 
kop. 80 vadium do licytacji złożyć się mające wynosi Rb. 3,200; li
cytacja rozpocznie się od summy Rb. 24,000; termin sprzedaży wy
znaczono na dzień 25 luty/ 10 marca 1914 r. przed notarjuszem Eu· 
geniuszem Trojanowskim. 

5) pod Nr. 70b przy ulicy Franciszkańskiej obciążona poży
czką Towarzystwa Rb. 40,000; od której zaległość wynosi Rb. 1272 
kop. - vadium do licytacji złożyć się mające wynosi Rb. 8000; 
licytacja rozpocznie się od snmmy Rb. 60,000; termin sprzedaży wy
znaczono na dzień 25 luty/10 marca 1914 r. przed notarjuszem Ju
lianem Ładą. 

6) pod Nr. 54d przy ulicy Zawadzkiej i Pańskiej obciążona 
P<'ż.yczką Towarzystwa Rb. 28,600; od której zaległość wynosi Rb. 1465 
kop. 48 vadium do licytacji złożyć się mające wynosi Rb. 5720; li
cytacja rozpocznie się od summy Rb. 42,900; termin sprzedaży wy· 
znaczono na dzień 25 luty/10 marca 1914 r. przed notarjuszem Ale· 
ksandrem Taraborkinom. 

7) pod Nr. 142e przy ulicy Piwnej obciążona pożyczką To· 
warzystwa Rb. 14,200; od której zaległość wynosi Rb. 651 kop. 56 
vadium do licytacji złożyć się mające wynosi Rb. 2840; licytacja 
rozpocznie się od summy Rb. 21,300; termin sprzedaży wyznaczono 
na dzień 25 luty/IO marca t 914 r. przed notarjuszem Włodzimierzem 
Kosińskim. 

. 8) pod Nr. 31 lc d przy ulicy Dzielnej obciąłona pożyczk~ 
Towarzystwa Rb. 19,600; od której zaległość wynosi Rb. 1089 kop. 92 
vad ·um do licytacji złożyć się mające wynosi Rb. 3920; licytacja 
rozdocznie się od summy Rb. 29,400; termin sprzedaży wy:rnaczo 
na ~zień 25 luty/10 marca 1914 r. przed notarjuszem Józefem Gra· 
bowskim. 

9) pod Nr. 336c przy ulicy Północnej obciążona po'-yczką To· 
warzystwa Rb. 14,000; od której zaległość wynosi Rb. 673 kop. 7 4 
vadium do licytacji złoiyć się mając wynosi Rb. 2,800; licytacja 
rozpo~nie się od summy Rb. 21,000; termin sprzedaży wyznaczono 
na dzień 26 luty/11 marca 1914 r. przed notarjuszem Walerjanem 
Ryfinskim. 

14) pod Nr. 789g przy ulicy św. Benedykta obciążona poży· 
czką Towarzystwa Rb. 25,800; od której zaległość wynosi Rb. 841 
kop· 08 vadium d-0 licytacji zło.żyć się mające wynosi Rb. 5160; 
licytacja rozpocznie się od summy Rb. 38,700; termin sprzedaży wy· 
znaczono na dzień 27 luty/12 marca 1914 r. przed _,Jlotarjuszem Kon• 
stantym Mogilnickim. 

15) pod Nr. 8006 przy ulicy Długiej obciążona porzyczką 
Towarzystwa Rb. 33,000; od której zaległość wynosi Rb. 1233 kop. 37 
vadium do licytacji złożyć się mające wynosi Rb. 6,600; licytacja 
rozpocznie się od summy Rb. 49,500; termin sprzedaży wyznaczono 
na dzień 27 luty/12 marca 1914 r. przed notarjuszem Eugeniuszem 
Trojanowskim. 

16. Pod 1'ł 8060 przy ulicy Zakf\tnej, obeiąź.ena pożyezt, To
warzystwa Rb. 23800; od której zaległość wynoai Rb. 876 kop. 79, 
vadiura do licytacji złożyć s~ majllce wynosi Rb. 4760; lieytacja ro~ 
i ocznie się od summy Rb. 85700; łermin sp1'1edaźy -wyzn~czono na 
dzień 27 Lutego/12 Marca 1914 r. przed notatjuszem Eugeniuszem 
Trojanowskim. 

17. Pod Nr. 826a przy ul. Rozwadowskiej, obciążona potyczką 
Towarzystw3 Rb. 14000; od której zaległość wyMsi Rb. 585 kop. 4:1, 
vadium do licJtacji złożyć ei~ ma.jl}ce wynosi Rb. 2800; licytacja 
rozpocznie @ię od summy Rb. 21000; te1'min sprzedaży wyznaesono 
na dzień 27 Luty/12 Marca 1914 r. przed notarjul!'tem Aleksandrem 
Tara borki nem. 

18. Pod Nr. 1054/4aa przy ulicy Zarzewe1;iej, obciążona po· 
życzką 'I'owarzystwa Rb. 48900; ed której zaleglość wynosi Rb. 25-26 
kop. 40, vadium do licytacji złoźyć się mające wynosi Rb. 96-00; 
licytarja rozpocznie się od summy Rb. 72000; termin sprzedaży wy
znac7.ono na <izień 28 Luty/13 Mal'ca t914 r. prz~d notarjuszem Jó· 
zefem Grabowskim, 

19. Pod Nr. 1054k prly ul. Łomżyńskiej obciąż'>na pożyczką 
Towarzystwa Rb. 8,500; od której zaległość wynosi Rb. 385 kop. 13 
vadium do licytaeji zlożyć e~ mając~ wynosi Rb. 1700; licytacja 
rozpocznie się od suma y Rb. 12,760; termin sprzedaży wyznaczono 
na dzień 28 Luty/13 Marca 1914 r. prz&d notarjue~em Józefem Zy· 
żnie wskim. 

20. Pod Nr. 1079/80, przy ut Widz-ewakiej obciąłona pożyczki\ 
Towarzyatwm Rb. 67,000; od której zaległość wynosi Rb. 2186 kop. 
95 vadium do licytacji ~łoiyć si~ mające wynosi Rb. 13400 licyta· 
cja rozpocznie się od snmmy Rb. 100,ó()O; termin eprzedaty wyzna· 
czono na dzie..i 28 Luty/la Marca 1914 roku przed notarjuezem Wa• 
lerjanem Ryfińskim. 

21. Pod Nr. 1085 przy ulicy Widzewakiej obciążona połyezk1t 
Towarzystwa Rb. 30400) od której zaległość wynosi Rb. 1848 kop. 
ł2 vadium do lic7tacji złoż.yć si~ mające wynosi Rb. 6080; licytacja 
rozpocznie eię od summy Rb. 4ó600; termin sprzedaży wyznaczono na 
dzień 28 Luty[13 Marca 1914 r. przed notarj115zem Janem Nie· 
znańskim. 

22. Pod Nr. 1144 prty ulicy Widzew11kiej obciąłona potyczką 
Towarzystwa Rb. 10200; od której zaległość wyn-osi Rb. ~4 kop. 86 
vadium do licytacji złożyć słę mająee wynosi Rb. 2040; licytacja 
rozpocznie się od &ummy Rb. 15800; łermin sprzedaży wyznaczo 
no na dzień 28 Luty/la Marca. 1914 r. pr~ed notarjuezem Konetan 
1ym Mogiinickim. 

Powrócił 

Dr. Rosenbla.tt 
Choroby uszu, nosa i gardła. 
Przyjm-uje od 10-11 r. t 6-7 po poł. 

w niedziele od 10-11 r. 
Ulica Piotrkowska .Ni as. 

Telefon 19-84, 

Dr. Med. 

Aleksander Margołis 
Zielona 6. Tel. 6-13. 

Choroby żołądka i kiszek 
Przyjmuje od 9 - 11 r. i od 4. - T 
po poła-dniu. 1~-12 

Dr. M. PAPIERNY 
Akuszerja i choroby kGhiece. 
b. ordyna.tOT wars-z. u11iw. kłiJt.1MHl8:L 
l'rz-yjmuje od 10-11 re.no i od 4. i pół 

do 6 i pól po poł. 

Połudnhwa 23. Telef. 18-81. 
1186-0 

MAtiA2YSTA 
I apec-jalista kąttiełi leczlrin!rala 
(Długoletni wspótpra('O._ik: płwW811o
rz~y cn zakładów Jr.uacyjnyok ba
jowyclt i za.gnnienydl) 

.Juljuez Sł•llzińeld 
(llezeń prof..-Zabłndews.kiego w Beio
linie).. Ł ·JDZ WiuewsJr.a >f: 9' m. 4 
(róg Nawrot). i037-J.80-1. 

eEeEeeeeeeeeeeffeeeeeaMe 

Rutynowana PiełFiatłt 
przyjmuje dytury clzieune i :aoene 
oraz 1'ykonywa opatrunki i saatrsykf 
tJ!.akóme podług wg.kazali p9.:aów 

~~~eWłlb Aleba:ad.rew.U 8'1 
t.el 25.ól. 8wiadecłwa z odbytej Hak· 
~kL 2098 

Towarów swoich nie iuymaf 
w ukryciu w pudłach i na półkach. 
Chyba że sprzedać ich nie c&eeez. 
Jeżeli zas prag:-tieez, by te.wary 
11ybko li~ sprzedawały, ro~ je 
na stnłaeb, na kontnancb, lnb 
poukładaj w szafki onklone, by 
zawsze były na widowni. 

Skradziono weksle 
1) Da 140 rb. wystawca L s~:mer, 
żyro Gustaw Weindner. 2) in blanko 
11a 100 rb. wystawca Józef Stieealik, 
8) in blanko 11a 50 rb . .Józef Malinow· 
ski wystawca. 4) in blanko na 50 
GluWDy wystawca. 6) in \lanko na 
óO rb. Kuriryńaki i Kursyńska wy.taw
cy, 6) in blaak<> na ó() rb., Marciniak 
wy-stawc& 7) in blanko ni\ óO rb .• 
Tr&szk1ewtcz wystawea 8) in bl&Dko 
na óO rb..Afncaepan Okapskl wyltt.aw• 
ca 9) in blanko na 60 rb. w. Piok No
wak, 10) ~n blanco na 50 rb. w. J. Cle
plucha-. Za.strzeżenie zrobio11.e, l)O}:icja 
zawiadomiona. Uprasza się zwrÓc.ló Jó
zef Słama Piobkowaka 24-0 sklep far-
tuchów. 2085-8-1 

10) pod Nr. 395b przy ulicy Średniej obciążofla pożyczką To
warzyHwa Rb. 31,000; od której zaległość wynosi Rb. 1079 kop. 21 
vadium do licytacji złożyć się mające wynosi Rb. 6,200; licy
tacja rozpocznie się od summy Rb. 46,500; termin sprzedaży wy· 
znaczono na dzień 26 luty/I 1 marca 1914 r. przed notarjuszem 
Janem Nieznańskim. 

11) pod Nr. 507 przy ulicy Piotrkowskiej obciążona pożyczką 
Towarzystwa Rł.l. 85,000; od której zaległość wynosi Rb. 2,836 kop. 
vadium ~o l~cytacji złożyć się mające wy~si Rb. 17,000; licytacja 
rozpo~zme s1~ od summy Rb. 127,500i termm sprzedaży wyznaczono 
na dz1.eń ~6 luty/11 marca 1914 r. przed notarjuszem Wiktorem Sa
ros1ek1em. 

Opisanie towaru w~budza chęl! 
posiadania, a wyszc21ególnienie ce
ny pobudza do knpna. Pominięcie 

23. Pod Nr. ll4:4-e PH~ u~. Widzewskiej obeiąśona pożyc~k!ł ceny nasuwa preypuszczeaie, te 
Towarzystwa Rb. 23:>00; od kióreJ zaległość wyn<>ai Rb. 1184 kop. towar ogłaszany musi być drogim, 
34 vadłu~ ~o iieyłacji ało-:ife Bi~ mafllCe wynosi Rb. _4 700; licytacja To ułsttasia czytaillcego aj1ć do 
rozpocmie się od llnmmy Rb. 35260; termin sp~edazy wyznaczono . sklepu zapytać o cenę. 
na dzień 28 Luty/13 Marca łł>l.4: r. przed nota.rjuszem Wiktorem · 
Sarosie ki em. "9&Hee4?&9<Heeeeueeeeee 

· 12) pod Nr. 535a przy ulicy Mikołajewskiej obciążona poży· 
czką Towarzystwa Rb, 15,000; od której zaległość wyposi Rb. 838 
~op. 3~ vadium ~o pcytacji złożył się mające wynosi Rf>. 3000; 
!Jcytaqa rozpoczn~e, się od summy Rb. 2~,500; termin sprzedaży 
wy~niczono na dz1en 26 luty/11 marca 1914 r. przed notarjuszem 
J u hanem Ładą. -

13) pod Nr. 71oa przy ulicy Piotrkowskiej obciążona po.fyCZk'ą 
~o~:trzystwa. Rb. ~7,000; od. którt:j zaległość_ wynosi Rb. ~812 kop. 60 
\·adm'!1 d? hcytaq1 złożyć su: ma1ące wynosi Rb. 11,400; hcytacjaroz
po_cz?i:e się od summy Rb. 75,500; termin sprzedaży wyznaczono na 
~:1e1~ 27 luty/12 marca 1914 r. przed notarjuszem Walerjanem Ry• 
fmsk1m. 

24. Pod Nr. 13.66b przy ulicy Widzewskiej t Dzielnej obciąlona 
pożyczką 'l'owar1yatwa RIJ. 63300; od k'órej zaległość wynosi Rb. 1810 
kop. 17 vadium do licytacfi złożyć sh~ mające wynosi Rb. 10660; 
li iytaeja rozpocznie się od summy Rb. 79950; termin sprzedaży wy
znaczono na dzień 28 Luty/l&jmarca 1914.r. pried nołarjuuem Euge· 
njuszem Trojau.owskim. · 

25. Pod Nr, 1916 przy ulicy Milł!za obcillż~na pożyczką To· 
warzystwa Rb. 23200; od której zaległość wynosi Rb '140 kop. 94 
vadium do licytacji zło!yć sJę mające wynosi Rb. łł60; licytacja 
rozpocinie się od summy Rb. :34:950; termin sprzed.aży '\Vyznaczonó na 
dzień 28 Luty[l3 Marca 1914 r. pr&ed notarjuszem Aleksandrem 
Taraborkinom, 

w razie, gdyby dzień wyznaezony dla eprzedasy był ewiątecznym, 
sprzedaż odbędzie siQ dnia nae~vnego. 2041-3 

Lódż, dnia 2(15 Listopada 1913 roku. 

Biuro pracy 
-. 

PflY UOWHrlYlleDiU PJarnwnikłw Han~IOWJ[b m. todn, 
Spacerowa 21, II piętro. 

poleca wykwalifikowanych buchalterów, korespo.ndentów f łnnyeh pra-
cowników handlowych. 1800-00:....1 

Ogloszenia drobne. 

A W nO'WVm ltaatorze słułby, Ml· 
• kl>łe.~wska 65, służące otrzymaJlł 

ł.e.rdzo dobre miejsca. 
2408-2-1 

MaSZJ'llJ' do szycia ręczna OO, noż· 
na ~beli.kowa 86. &·letnia gwa• 

rancja. Piotrkowska 1ti 16ó. Tel.efon 
33-12. 2~9~ 

Michał Cholewa zgubił pa.szport 
wydan;y z .gm. Grabice powiatu 

l gub. piotrkowskiej. 2407---a-1 

Od 40 kop. do 1 rb. za 2 godziny mo· 
że zarobić każdy jako ·model w 

szkole rysunkowej Lemana. Zgłosić 
się w soł>otę od 7 do 8 wieczorem 
J>iotrkowska 120 m. 7. 

2400-1 

Potrzebny młody atole.n do robót 
drobnych. R. Borkenhe.gen, Piotr

kowska 100, ID-cle piętro. 2410-8 

Sklep .spożywczy do sprzedania, Ka
rolew, ul. Grodzieńska. 

2407-S-l 

UWAGA'" Tanio do sprzedania 
· ••• 1klep Wiadomość: Li· 

powa 75. 2400-6-1 

.Myśl tylko o je:łnej rzecBy n• 
raz". 
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S . Tyl·ko przez kiłka dni! 

Do 

Chustki do nosa 
Damskie dawniej za tuzin od 3.60 do 9 teraz od 240 do 6 
Męskie " „ „ 3.80 ,. 9 " „ 2.60 „ 7 

KRAWATY 
Do wi~zanfa dawniej od 85 do. 3.50 teraz od M do L70 
Regaty „ " „ 65 •• 2JiO „ 40 • L25 

Chustki na szyję 
(Cache-Col) 

peprzedulo od 2 rb. 50 lop. do 9 rb. teraz od 1.70 do 1 rb. 35 k. i: są obntione ceny na TRYKOTAZ. E 
wełniane ł bawełniane • 

jedwabne, wełniane i bawełniane 
Dawniej od 60 do 5.50 kop~ teraz od. 40 do 2.75. 

BRACIA p. i M. SCHW ALBE, 
„~~ Lemoniady Owocowe. E~e ... • 

Ił CD • Naj~drowuym napojem jest dobra I o o Q Lemoniada Owocowa o :I -· • • c 11 naturalnJch soków na wochie destylowanej. a. „ ... To teł proaz~ ąda6 wu~e tylko lemoniady wyrobu fabryki 

"1:1 K. CHĄDZYŃSKIEGO w patentowanych tlaa:1- o 
• , .kach oplombowanych: • ·- Wpób dobry i czyaty - pod gwaraucJ'l- o r: Kantor: Główna 51. róg Widzewskiej, telefon 15·69· n a o 
E Cena flaa111cl 8 kop. Dostawa io domów. • CD CD ... ~& Lemoniad, Owocowe. E~ • 

Syndyk upadłości 

„Bar pod Wiechą"· 
pomoc. Adw. przysięgłego . Bronisław Witkowski 
ogłasza, te z rozporządzenia Sędzieio Komiurza tej.że upadłości . 

iurielaie ~ lab un1112nm ~am · 
w drodze ofert składanyrb na rQce syndyka w ~apie~zętowanych ka. 
pertach. odpieczętowanie których -na•tąpi dnia 3 grudnia r. b. o godz. 
11/a_ po południu. 

Reflektanci przy złażeniu ofert obowiązani są złoży~ kaucję w 
ilości I.OOO rubli, które w razie nie dotrzymania prze• reflekantów 
warunków, wyłuszczonych w ofercie, przechodzą na własność masy 
upadłości, . 

Bliżs7e informacje, tycz,ce siQ sprzedaży pomienionego Baro, 
motna zasięgn!lć u syndykalupadłości eodzienuie w godzinach pomi~
dzy 3-f> po południu w jego tancelarji przy ul. Głównej 1' 67 A. 

Magazyn muzyczny 

Alf Rf~ł lU~lfiA 
Nawrot Na 22 

(dom własny). 

Poleca na sezon wszelkie instru
menty i przybory muzyczne. 

ttaiwiekuy warntat renaralYiDJ 
w lodzi. 

tó11ka f a~rJka WJro~ów Metalown~ 
Pańska .Ni 7 4. Telefon 877. 

Fa bryka maszyn farbiarskich, gięcie i kra• 
janie wszelkiego rodzaju blach do 15m·lm. grubości, 
jakote~ rob0ty w zakres ślusarstwa, tokarstwa. 
heblarstwa i kotlarstwa wchodzące. 112e-s2 

WJllaw••• Jan Grodek, 

fil1ie Pani kn1iła ~woie eleUH[~ie salto1 
W świeżo otworzonym magazynie 
n róg Piotrkowskiej i Nawrot u 11 

rł. SZMAJEWICZA -. 
Są tam na składzie następujące okrycia: 

J edwabue pluszowe palta juź od 35 1 b. Palta f antaz,;ne na podszewce 
j watelinie od 18 rb. Palta barankowe we w zystkich kolorach od l 5 rb. 
Kostjumy we wszystkich odcieniach od 18 rb. oraz wielki w.vbór dziecin-

nyeh paletek z angielskich towarów. g 
Radzę Pani tam zajść, napewno Panią zachęcą ceny i krój wyśmienity, a J 
wybor je&t tam wielki, iż si~ nie zdarza, by Panie WJBzły. nie wybierając ~ 

sobie coś odpowiedniego„ _ -

::Pierwsza Lecz~i~a IBkarzy spBcjalistów 
' . 

dla przychodzących - chorych 
..- · 49. Piotrkowska 45 (róg Zielonej). Telef. 30·13. -.a 
Wewnętrzne i nerwowe Dr • .I. SZWARCWASSER od 10 - 11 i 41/, - 51/, codziennie. 
Choroby skórne i weneryczne Dr. L. PRYBULSKI. W niedziele, wtorki, czwartki, piątki od 

11/ 2-21/ 2 a Poniedziałki, środy, soboty od 8 - 9 wieczór. 
Choroby dzieci miejsce porad dla matek szczepienie ospy Dr. t. LlPSZYC codziennie od 1-2 pp. 
Choroby chirurgiczne Dr. M. KANTOR od 2 - 3 i 7-8 wieczór codziennie. 
Choroby kobiece Dr. M. PAPIERNY od 3 - 4 codziennie. 
Choroby oczu Dr. B. DONCHIN Codziennie od 9 - 10 rano. 

. Poniedziałek, wtorek, środa; czwartek od 1-2. pp. 
Choroby nosa, uszu 1 gardła ~r. C. BLUM . Piątek, sobota, niedziela od 9 _ 10 rano. 

Analią krwi, wydzielin, moczu. Badanie mamek. Porada 50 kop 

r 

soecJollsta cborób wenervcznvch, skórnvcb i dróg moczowvch 
D•r S. KANTOR, (Piotrkowska 144), Dr. me~. S. Aronson 

r6g Ewangielickiej9 Telefon 19·41. 
Prze~wietlenie i fotografowanie wnętrzności ciała promieniami Roentgena; Gabi
net światłoleczniczy (choroby skóry i włosów) i elektroterapentyczny (niemoc 
płciowa). Godziny przyjęcia: S-2 rano i 5-9 po południu. Dla pań osobna 

poczekalnia. 1975 

Or. med. J. UWAR[WA1UR 
Piotrkowska 18. 

Choroby wewnf1trzne i nerwowe. 
Specjalista choróba żoł:tdka, ki• 
szek i przemiany materji (cu
krowa, podagra, otyłości i t. d. Nie
zbędne dla djagnozy analizy ebemiczne 
i bakterjologiczne. wydzielin i krwi 

w laboratorjum własnem. 
Przyjmuje od 11-1 i od 5 - 7 i pół 
po południu. 1931 

eaHa&Ne&eHMEEeEEEHEe 

La-bora. torjum 
Magistra N. SCHATZA 

l.ódź, ul. Piotrkowska NQ 37. 
Telefon 26-SL 

Badanie krwi na syfilis. 
Wszelkie analizr .lekarskie i ohe• 
mloznea moczu, plwocin (gruźlicy• 
krwi, wydzielin dróg moczo• 
płciowych, wody, mleka i t. d 

Dr. W. Bernard 
Choroby weneryczne, dróg moczo· 

wych i skóry. 
Spacerowa 40 (przy Andrzeja) 
Przyjmuje: 9- 1 i 5- 8. w niedziele 
i święta 10-L 1947-200 

Dr. L. PRYBULSKI 
Ulica Południowa M L 

Telefon ]i 13-59. 
Syphtlis, choroby skórne, włosów, 
(kOsmetyka lekarska) weneryczne, 
moczopłciowe i niemocy płciowej. 

Leczenie syphilisu salvarsauem Er
lich-Rata .soo•-914 (wśródżylnie). 
Leczenie elektryczności!\, elektrolizl\ 
(usuwanie szpecł\cych włosów) o-

świetlenie kanału (uretroskopia). 
ł?rsyjmuje od 8-1 r. i od ,_9 pp1 

panie od ó-6 pp. 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 

Piotrkowska 120. Tel. 31-82. 
AkuszerJa I cborobv kobiece. 

od 9-11 rano i od 4-6 po południu. 
W niedziel~ od 10-12 po poł. 1492 

SDeCjolisto chorób uszu, noso i gardło 
Dr. B. Czaplicki 

Ordynator szpitala Anny-Marji. 
Piotrkowska N! 120. 

Telefon 32·33. 
Przyjmuje od g, 11 - 12 rano i od 5 

do 6 i pół po poł. 
w niedziele i świ~ta od 10-11 rano 

Dr. L. Klaczkin 
KONB'f.ĄNTYNOWSKA 11. 

SJphiłis, skórne, weneryczne 
choroby dróg moczowych. 

LECZENIE SYPHILISU 
EHRLlCH-HA'fA 606. 

Przyjmuje od 8-1 rano i od 6-8 
wiecz., dla dam osobna poczekalnia 
od 4-ó. W niecbiele i święta tylko 

do 1 rano. 

Redaktora Ann• Grodek. 




